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Telegraficzne wiadomości Oaz. W. lis. Pozu.
H a m b u r g ,  3 Maja. — B e r ł i n g s k e T i d e n d e z d .  2 Maja 

zamieszcza następujące wiadomości: tajny radzca legacyjny Yedel, 
dotychczasowy szef departamentowy w ministerstwie spraw zagra
nicznych, został zamianowany dyrektorem całego ministerstwa 
W ybory na Yolkething sejmu rozpisano na dzień 14 Czerwca. Na 
mocy rozporządzenia feldmarszałka barona Wrangla z d. 28 Kwie
tnia ma być rozpisaną kontrybucya w Juntlandyi tymczasowo na 
650 ,000  tal. pruskich, z których miasto Yeile ma zapłacić do 1 
Maja 50,000 tal.

W i e d e ń ,  3 Maja. — Dzisiejsza urzędowa W i e n e r  A b e n d - 
p o s t  pisze: podanie zamieszczone we wczorajszym wieczornym M o 
n i t o r z e ,  że Austrya oświadczyła, iż nie ma zamiaru wysłać swoich 
okrętów wojennych aż na Bałtyk, należy w ten sposób uzupełnić, 
że Austrya oświadczyła, iż działania swe na morzu w pierwszej 
chwili nie chce rozszerzyć na Bałtyk. W obec toczących się ukła
dów mogła Austrya tomczasowo zaprzestać na pierwszem powodze
niu tego działania, na uwolnieniu ujść Wezery i Elby.

Dalej mówi A b e n d p o s t  że położono ze strony wielkich mo
carstw niemieckich za warunek zaprzestania kroków nieprzyjaciel
skich zupełne zaniechanie blokady portów na morzu północnem 
ibaltyck iem , za to odstąpionoby od zajęcia Jutlandyi wojskiem. 
Co się tyczy zawieszenia broni przyrzekłyby ustąpić z Jutlandyi, 
gdyby Duńczykowie im wyspę Alsen oddali i wszystkie okręty za
brane wydali

L o n d y n  3go Maja — Z Nowego Jorku donoszą pod dn. 23 
z. m ., że rząd zakazał ogłaszać wiadomości z teatru wojny we W ir
ginii. Sądzą, że armie pod dowództwem Lea i Granta są w ruchu. 
Obiegała pogłoska, że armia Lea opatrzoną została w żywność na 
dni dziesięć. Okręt pancerny konfederatów zastopił pod Plymouth 
w północnej Karolinie trzy parowe kanonierki unionistów.

L o n d y n  4 Maja — Na posiedzeniu wczorajszem izby niższej 
odpowiedział Grej na interpellacyą Griffitha, że wedle zapewnień 
rząd u austryackiego, eskadra austryacka ma tylko przeszkadzać 
i wstrzymywać blokadę Elby i Wezyry i bronić handlu. Rząd angiel
sk i ma powody do uwierzenia, że Austryacy nie postaną na Bał
tyku. Instrukcyą udzielił rząd flocie angielskiej na ten przypadek, 
ale tej instrukcyi udzielić nie może izbie.

B e r l i n ,  4 Maja. — Naj. Pan raczył nadać jenerałow i piechoty księ
ciu H o h e n z o l l e r n  S i g m a r i n g e n  miecze do orderu orła czerwonego 
i podporucznikowi księciu A n t o n i e m u  H ohenzollern Sigmaringen w świ
cie 1 pułku  gwardyi pieszej krzyż kaw alerski orderu król. domu Hohen- 
zollerów z mieczami.

B e r l i n ,  3 Maja. —  Z P aryża nadeszła tu  wiadomość, że sławny 
kompozytor Giacomo Meyerbeer um arł tam  w d. 1 b. m. o godz. 6 z rana. 
M iał la t 71.

— N a t .  Z t g  pisze: w Londynie obawiano się już dawniej, że eska
d ra  austryacko-pruska, zajęta oczyszczeniem morza północnego z kaprów 
duńskich, puści się później na B ałtyk i tam  w połączeniu z pruskiem i 
okrętam i wojennemi jednem  cięciem ukończy wojnę pod Kopenhagą. 
W sku tek  tego powołano kanałow ą flotę angielską do ujścia Tamizy i tam 
zaopatruje ją  w majtków i wojsko. Rząd angielski domaga się teraz przy
rzeczenia od A ustry i, że nie wyśle swej eskadry na Bałtyk. A ustrya wa
runkowo tylko przyrzekła. W skutek tego Anglia postanow iła wystąpić 
z dem onstralyą na B ałtyku i flotę uzbroiła.

Francya w ątpi, czyli Anglia na s e r y  o zechce działać na Bałtyku,

i dla tego M o n i t o r  pow iada, że ch arak te r tej floty kanałowej nie jest 
wojenny, tylko manifestacyjny, dla presyi na m ocarstwa wojujące. C ozte j 
presyi wyniknie, trudno odgadnąć. F rancya zdaje się obojętnie patrzeć 
na te rzuty angielskie.

—  Friderycya ma otrzym ać załogę z A ustryaków  i Prusaków  
złożoną.

—  Kolońska gazeta pisze z W iednia: oprócz zjazdu cesarza au stry 
ackiego i króla pruskiego mówią teraz o widzeniu się osobistem  cesarza 
austryackiego z cesarzem A leksandrem  w K isyndze w końcu Maja. Ce
sarz A leksander towarzyszyć ma swej żonie do wód kisyngskich i zab a
wić tam  przez czas przydluższy, bo chce tam  brać kąpiele nawalne. Tam  
też wybiera się cesarzowa austryacka E lżbieta w tow arzystw ie swego 
m ęża, a więc zjazd obu cesarzów w Kisyndze będzie bardzo naturalny.

SŁrólestw© JP©5sliie.
W a r s z a w a ,  1 Maja. — Gazeta w rocław ska pisze, że po adresie 

z pow iatu włocławskiego nadszedł drugi adres z pow iatu siedleckiego od 
tamecznyhh dziedziców. W niem  stać m a: pam ięć dawnych dziejów świe
tnych ojczyzny i widok sym patyi zachodniej Europy na chwilę uwiódł naa 
do pożądań, które nam teraz dzieje odmówiły. Ocenisz W asza Cesarska 
Mość te  szlachetne uczucia nawet w ich obłąkaniu  i je zapomnisz. U p ra
szamy teraz o zastosowanie nowych uwłaszczeń z uwzględnieniem praw  
i interesów obustronnych. Pow iada taż gazeta dalej, że osnowę tę  zate
legrafował Berg do cesarza, a onegdaj nadeszła odpowiedź od niego, aby 
tego adresu nie wysyłał do P e te rsb u rg a , bo w niej jeszcze m a przebijać 
jak iś  cień niepotulności. Czy ta  relacya zasadza się na praw dzie, pow ie
dzieć nie umiemy, ale daleko ważniejszą odgrywają komedyą Berg z Mi- 
lu tinem , którzy role swoje tak  rozłożyli, że Berg niby stawa w obronie 
panów, a M ilutin chłopów, Berg nie da krzywdzić panów, a M ilutin chło- 
pow, jeden bierze w opiekę arystokratów , drugi dem okratów, aby obu 
poczubić i poczubieniem osłabić obie strony do szczętu, na  czew Moskwa 
swą siłę  zasadza. K orespondent gazety wrocławskiej dom yśla się że ta  
cała spraw a jest ukartow ana między Bergiem a M ilutinem , wedle re 
cepty z P etersbu rga  nadesłanej. Wszakże niewyczerpana jest Moskwa 
w wynajdywaniu nowych klęsk i ciemięstw mieszkańców K rólestw a

— Od czterech miesięcy tutejsi nauczyciele po szkołach nie pob ie
la ją  p ensy i, ponieważ tw ierdzą M oskale, że niem a na  to  funduszu. 
Zubożenie kraju i wycieńczenie do reszty szerzy się okropnie. W  sk u 
tek stanu wojennego i zmian w gospodarstw ach mnóstwo ludzi jest bez 
srodkow utrzymania. A tu  Moskwa ła je , że Polacy nie chcą chodzić ńa  
teatra. Z tego powodu Berg sprowadza do W arszawy Renza, aby bawić 
aristokracyą checami, a M ilutin Bilsego, aby rozweselać dem okracyą 
muzyką. Ozyliż me są zręczni organizatorowie? Do tej harm onii dodajcie 
kontrybucye; konfiskaty olbrzymie, a będzie obraz ukończony z szubie
nicami. Iznow  posypią się deputacye, adresa  i biesiady braterstw a, o k tó 
rych będą się rozpisywali korespondenci moskiewscy po niem ieckich 
i francuskich dziennikach.

— Korespondent tutejszy piszą między innem i do B r  e s  1. Z t g ;  
o  tan wojenny wyradza nadzwyczajne m onstrualności: M aniukinowi, ko
mendantowi w Siedlcach, znanemu ze spalenia S iem ia ty cz ,'donies’iono 
o znalezieniu dwóch ludzi, którzy prawdopodobnie przez powstańców 
m ieli być zabici. Nowoczesny Bhylok kazał zważyć trupy  ip rzy jąw szy  
skalę 25 rubli za funt rozłożył kontrybucyą na trzechm iłowy obręb k ra ju .
J eden z ostatnich numerów D z i e ń .  P o w s z e c h n e g o  d o n ió s ł, że Krzy
wicki, dyrektor komisyi wyznań i oświecenia za W ielopolskiego, a od 
czasu do czasu jego oddalenia ciągle podróżujący, otrzym ał nareszcie 
dymisyą na własne żądanie. Krzywicki był wprzód w P etersbu rgu  przy
dzielony do kancelaryi m inistra stanu do spraw  polskich; na tym  urzę
dzie pracow ał on wiele nad swern wykształceniem , na którem  m u , kiedy 
wstępował w urzędowanie, bardzo zbywało. Jako  człowieka czynnego 
wziął go W ielopolski ze sobą do Warszawy, gdzie zajmował stanowisko 
o którem wspomnieliśmy wyżej. Tutaj m usiał się przekonać, że aby od
powiedzieć swemu zadaniu na wyższym urzędzie, trzeba posiadać coś 
w'SceJ ) jak  powierzchowne, dorywcze wykształcenie, i d la  tego widzimy 
go, od czasu jak  wziął urlop i pojechał za gran icę, zasiadającego su-



m iennie n a  ław k ach  un iw ersy te tu  parysk iego , i p iln ie  nad  swem wy
ksz ta łcen iem  pracu jącego . K rzyw ick i m a już  około  40  la t ,  a  trze b a  do 
d a ć , źe gorliw ość jego w szerzeniu  um ie je tuości i ośw iaty, podczas k ró t
k iego  jego  u rzędow an ia  w ielostronn ie się  objaw iła. In try g a  zrob iona 
n a  tu te jszej giełdzie p rzez jednego zagranicznego a je n ta , w celu podnie
s ien ia  k u rsu  pew nych papierów , zn a la z ła  opór w m erk le rach  giełdow ych, 
poniew aż k u rs  ten  n a  szkodę nieśw iadom ej pub licznośc i, o wiele nad  
rzeczyw istą  w artość  by ł wygórow any. W  sk u te k  tego , zagraniczny 
a g en t u d a ł  się  do je n e ra ła  T repow a z denuncyacyą , że n a  giełdzie i s t 
n ie je  sp isek  m ający  n a  celu zniżenie kursów , a  p rzez to  zdyskredy tow a
n ie  rząd u . T repów  w ezw ał do siebie m eklerów  i zag ro z ił im  depo rta - 
cy ą , jeźli n ada l będą zniżać k u rs a , i n ie d a ł n ikom u przyjść do słowa, 
gdy  m ek lerzy  chcie li go co do isto tnego  s ta n u  rzeczy oświecić.

— P . o. w arszaw skiego oberpo licm ajstra . Z uw ag i, że zakreślony  
te rm in  do zao p a trzen ia  m ieszkańców  m ia s ta  W arszaw y w dow ody leg ity 
m acyjne o k az a ł się n iedosta tecznym , a  to  z pow odu, że nadspodziew anie 
w iele osób zan ied b ało  w yjednać d la  siebie w czasie w łaściw ym  dowodów 
p rzep isam i w skazanych , do tego s to p n ia , że obecnie u rzę d a  cyrkułow e, 
obok  nadzw yczajnych w ysileń nap ływ u osób każdodzienn ie zgłaszających 
się o łe g ity m acy ą , zała tw ić nie są  w stan ie  i w te rm in ie  nakreślonym  
w szystk ich  zaopatrzyć  nie p o d o ła ją , d la  postaw ien ia  p rze to  w m ożności 
każdego  bez w y ją tk u  m ieszk ań ca , zao p a trzen ia  się  w p rzep isany  dowód, 
p rze d łu ża m  te rm in  i o sta teczn ie n a  dzień 20  M aja (1 Czerwca) rb . ukoń 
czenie te j czynności d la  urzędów  cyrkułow ych  p rzeznaczam , z tern a to li 
zastrzeżen iem , że po upływ ie takow ego żadne u sp raw ied liw ien ia  p rzy j
m ow ane n ie b ę d ą  i  w szelkie rek lam acye p o zo stan ą  bez sk u tk u . —  W ar
szaw a d n ia  17 (29) K wiet. 1864 r. —  P u łk . B a r. F re d e rik s . (G az Polic.)

—  C zytam y w D  z. P  o w s z. o u stanow ien iu  ta k  zw anych kom isyi 
m iejscow ych do spraw y uw łaszczenia:

N a zasadzie  najw yższych ukazów  z d. 2 M arca r. b ., k o m ite t u rz ą 
d za jący  w K ró lestw ie  P o lsk iem , po rozpoczęciu  swych d z ia ła ń  w d. 26go 
M arca  p o le c ił nacze ln ikom  wmjennym pow iatow ym  p rzy stą p ić  do wybo
rów  w gm inach  i otw orzenie zarządów  gm innych  i w iejsk ich  n a  zasadzie 
p raw  w ydanych w tej m ierze. P ostanow ien ie  o te rn , łą cz n ie  z szczegóło- 
w em i in s tru k c y am i, w ydanem i d la  w ładz w ojenno-policyjnych, zatw ier
dzone zosta ło  d. 31 M arca i w edług  o trzym anych  rapo rtów , już p rz y s tą 
p io n o  n a  g runcie  do w ykonan ia  rzeczonych wyborów i o rganizow ania 
now ych w gm inach  zarządów . T eraz  w w ykonan iu  a r t. 2 , 11 i 16 najw yż
szego u k azu  z d n ia  2 M arca w skazującego sposób w prow adzenia nowych 
przepisów , k o m ite t u rząd za jący  postanow ieniem  z d. 7 i 16 K w iet. u tw o
rzy ł cz te rnaście  m iejscow ych kom isyi do sp raw  w ło śc iań sk ich , w n as tę 
pu jący m  sk ła d z ie : •

1 )K o m isy a  w arszaw ska. P rezydujący , pu łkow n ik  H om erykin . P od  jej 
zw ierzchnictw em  zo s ta ją  pow iaty : w arszaw sk i, łow icyi i  raw sk i, z w y łą
czeniem  części tego osta tn iego , w chodzącej do sk ła d u  o k ręgu  w ojennego 
Ł o d z i i  podlegającej kom isy i p io trkow sk ie j.

2) K om isya w łocław ska. P rezydujący , ra d c a  s ta n u  P e jk e r. P od  je j za
w iadyw aniem  zo s ta ją  pow iaty : w łocław ski, gostyńsk i i  łęczyck i, z w yłą
czeniem  części tego osta tn iego , w chodzącej do sk ła d u  o k ręg u  w ojennego 
Ł odzi i  podlegającej kom isy i p io trkow skiej.

3 ) K om isya ka lisk a . P rezydujący , ra d c a  dw oru  szam belan , k siążę  
M eszczerski. P o w ia ty : k a lisk i,  kon iń sk i i s ie ra d zk i, z w yłączeniem  
części tego o s ta tn ie g o , w chodzącej do sk ład u  o k ręgu  w ojennego Łodzi.

4) K om isya p io trkow ska . P rezydujący , radca, dw oru R azin. P o w ia ty : 
p io trk o w sk i, w ieluński i części pow iatów  raw sk iego , łęczyckiego i s ie 
rad zk ieg o , w chodzące do sk ła d u  o k ręgu  w ojennego Ł odzi.

5) K om isya  lube lska . P rezydujący  p o dpu łkow n ik  W aniuków . Pow iat 
lu b e ls k i  i  o k ręg i pow iatu  zam ojsk iego: ta rn o g ro d zk i i k raśn iń sk i.

6) K om isya sied lecka. P rezydu jący  pu łkow nik  N aśw ietew icz. P o 
w ia ty : s ied leck i, łu k o w sk i i stan isław ow ski.

7) K om isya b ia lsk a . P rezydu jący  rad c a  dw oru N ienarokom ów . P o 
w iaty  b ia lsk i i radzyńsk i.

8 ) K om isya  k ra sn o staw sk a  (chełm ska). S ta rszy  członek b. pośred n ik  
pokojow y H orainow . P ow iaty : k rasn o staw sk i i  h rub ieszow sk i i ok ręg  za
m o jsk i pow iatu  zam ojskiego.

9) K om isya rad o m sk a . P rezydujący  rad zca  dw oru  H rom eka. 1 o- 
w ia ty : ra d o m sk i, opatow sk i i sandom irsk i.

10) K om isya k ielecka. P rezydu jący  pu łkow n ik  Szczerbacki. P ow iaty: 
k ie le c k i, opoczyński i  stopnick i.

11) K om isya  o lkuska . P rezydu jący  ra d c a  s ta n u  Szczeprerow . P o 
w iaty  : o lk u sk i i  m iechow ski.

12) K o m isy a  p łocka, P rezydu jący  m ajor Boje. P o w ia ty : p łock i, 
m ław sk i i  lipnow ski.

13) K om isya o stro łęcka . P rezydu jący  rzeczyw isty ra d c a  s ta n u  Wojt. 
P o w ia ty : o s tro łę c k i, p u łtu s k i i przasnyski.

1 4 ) Kom . au g u sto w sk a , pod zw ierzchnictw em  k tó re j zo s ta ją  wszy
s tk ie  pow iaty  g u b ern ii augustow skiej. P on iew aż g u b ern ia  ta  zna jdu je  się 
czasow o pod  zarządem  dow odzącego w ojskam i o k ręgu  w ileń sk ieg o , ko 
m isy a  więc augustow ska jak k o lw iek  n a  ogólnej zasadzie należy do kom i
te tu  u rząd za jąceg o , pozosta je  w szakże n a  te raz  pod  bezpośredniem  zw ie
rzchn ictw em  dow odzącego wyż rzeczonem i w ojskam i.

W zm iankow ane kom isye jednocześnie w ysyłają się do m iejsc swego 
p rzeznaczen ia  i po zn iesien iu  się  z głów nym i nacze ln ikam i w ojennym i, 
w inny ob jechać pow ierzone im  oddziały. O bjazd każdego odd zia łu , ja k  n ie
m niej w szelkie czynności i ro zpo rządzen ia  k o m isy i, dokonyw ać się  będą 
k o le g ia ln ie , p rzy  sk ła d z ie  w szystk ich  obecnych członków, z k tó ry ch  k a ż 
dem u pozostaw ia się p raw o , jedynie d la  p rzysp ieszen ia  in te re su , zebrać 
n a  g runcie  z polecenia kom isyi niezbędne w iadom ości i inform acye. W  s k u 
te k  tego w y k ład a ją  się obecnie n a  kom isye ta k ie  obow iązki, k tó re  są  wy
m ienione w najw yższych u k azach  2 M arca , a  k tó re  z b iegu  sp raw y  w ym a
g ają  natychm iastow ego  na gruncie  w ykonania. Do głów niejszych w obe
cnym  czasie należą :

1) W ytłóm aczenie w łościanom , w raz ie  po trzeby , najw yższych u k a 
zów i u p rzedzen ie  fałszyw ego i opacznego ich rozum ien ia  (a rt. 17 u k azu  
p u n k t g.

2) Pom oc wojenno policyjnem u zarządow i w d o konan iu  gm innych 
i w iejsk ich  w yborów, co do nowych u rządzeń  w g m in ach , o raz w dozoro
w aniu  za  czynościam i wójtów gm in i w iejsk ich  sołtysów  (art. 17 p u n k t h.)

3) Z b a d a n ie , a  w danych  razach  naw et ro z trzą san ie  i decydow anie 
s k a rg , p róśb  i spo rów , dotyczących u rzą d zen ia  g run tów  w łościan 
i w ogólności co do w ykonania najw yższych ukazów  2 M arca 1864 r. (a r t. 
17 p u n k tu  c. d. i e.)

4) O ddanie n a  zasadzie ustanow ionych przep isów  opróżnionych  w ło
śc iańsk ich  gruntów , czyli p u s tek  ( a r t  27 p u n k t f.).

5) Z eb ran ie  m iejscow ych w iadom ości i uw ag koniecznych d la  k om i
te tu  urządzającego , w celu pow ierzonego m u rozw inięcia n iek tó ry ch  a r 
tyku łów  najw yższych ukazów  (art. 5 i 17 p u n k t j.)

Co do dalszych  rozporządzeń  i w ogólności szczegółów  obecnego in 
te re su  d o ty c zą , m ających być podanem i do publicznej w iadom ości, t a 
kowe w w łaściw ym  czasie ogłoszone będą w D zienniku  Powsz.

—  D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  p o w ta rz a  z I n w a l i d a  opis p rzy ję
cia p rzez ca ra  73 chłopów , tudzież n iem ieckich  ko lon istów  z wojewódz
tw a M azow ieckiego, S andom iersk iego  i K rakow skiego , w ysłanych  do P e
te rsb u rg a  d la  podziękow ania za n ad an ie  ziem i. O pis ten  urzędow y nie 
p o trzeb u je  kom entarza . K toko lw iek  zna sposób w yrażan ia  się wdościan, 
pozna ła tw o , ile w tym  opisie trze b a  k łaść  na k a rb  a u to ra , a ile n a  k a rb  
ak to ró w  te j deputacy i. A rty k u ł ten  nosi n a p is : »D epu tacya w łościan 
p o lsk ic h « i brzm i nas tęp n ie :

D nia 7 (19) K w ietn ia  o godzinie 1 z p o łu d n ia , dep u tacy a  w łościan  
K ró lestw a P o lsk ieg o  m ia ła  szczęście p rzed staw ić  się  N P anu  w pałacu  
Z im owym .

P rzy  w ejściu N P an a  do sa li, w łośc ian ie  i zna jdu jący  się  z nim i ko lo 
niści N iem cy (o s ta tn i w liczb ie 5 osób) p ad li na k o la n a  i p od ług  zwy
czaju właściwego w szystk im  plem ionom  sław iań sk im , p o d a li JC M ości 
chleb i sól. P rzeszed łszy  szeregi ich  i zadaw szy n iek tó ry m  z w łościan 
ła sk aw e  p y ta n ia , N P a u  nas tępn ie  p rzyw ołać rac zy ł ich k u  sobie i o to 
czony n im i po lecił pełn iącem u  obow iązki m in is tra  se k re ta rza  s ta n u  K ró 
lestw a P olskiego P latonow ow i w yrazić im  po po lsku  podziękow anie za 
w ierność o k az an ą  p raw em u rząd o w i, z ośw iadczeniem , iż id ą c  za p opę
dem  w łasnego  życzenia i  sp e łn ia jąc  wolę w iekopom nej pam ięc i rodzica 
swego, n a d a ł im  te ra z  w ażne p raw a  i spodziew a się, że oni n a  zawsze po 
z o s tan ą  m u  w ie rn i , że b ęd ą  u leg li w ładzom  przez niego ustanow ionym , 
i ściśle w ykonyw ać będą swe obow iązki wedle zatw ierdzonych  przez 
JC M ość postanow ień , że po leca depu tacy i oznajm ić to  w łościanom  tych 
m iejscowości, k tó re  je p rzysła ły . W yrazy te przeryw ane by ły  ze w szech- 
s tro n  ok rzykam i w łośc ian : »Będziem y w iern i, nie będziem y oszczędzać 
an i życ ia , an i m ien ia  naszego , będziem y u le g li, będziem y ściśle  wykony
w ać  obow iązki n a s z e , n ie  zapom niem y n igdy dobrodzie jstw  N. cesarza 
i  k ró la  po lsk ieg o .« W  un iesien iu  uczucia w łościan ie, w im ien in  całej 
ludnośc i w iejskiej K ró le s tw a , w ynurzyli n ieogran iczoną ogó lną  wdzię
czność N P a n u . »My i dzieci nasze i  po tom ki n asze , pow iedzia ł jeden  
z nich, zostan iem y na w ieki w ierni tobie i w dzięczni, a gdyby k to  ośm ie
l ił  się pom aw iać nas o zdradę, nie wierz tem u.«

W ysłuchaw szy łaskaw ie  szczere i n ieudane w yrazy uczuć w łościan, 
N P a n  zap ro s ił do w ejścia w ich  koło cesarzow ą Jm ć  i dosto jnych dzieci 
swoich. Z achęceni tym  łaskaw ym  w zględem  d ep u to w an i, śm iało  z b li
ży li się do Je j C. M ości i p o d ług  narodow ego zw yczaju swego d o ty k a jąc  
rękam i po ły  je j su k n i, ze łzam i w oczach w ynurzali sw ą w dzięczność 
i p rzyw iązanie. G łośne okrzyk i radośc i i w dzięczności n ie  ustaw ały  aż 
do chw ili, gdy Ic h  C. M ości raczy ły  się oddalić  do swych apartam en tów .

Po te j p rezen tacy i deputow anym  dozwolono obejrzeć p a ła c  cesarsk i. 
W span ia ło ść , w ytw orność ozdób i kosztow no d zie ła  sz tu k i n a  każdym  
k ro k u  w zbudzały  podziw ienie deputow anych w łościan, ale najw ięcej zdaje 
się, zadziw iła  ich galerya P io tra , w k tó re j m ieszczą się w łasnoręczne wy
roby  P io tra  w ielkiego. K ażdy p rzedm io t raz p a try w ali oni z najw iększą 
u w agą i podziw ieniem , źe w ielk i m onarcha  m ia ł czas n a  te  p race.

Z p a ła c u  zaprow adzeni oni byli do m uzeum  g o sp o d a rstw a  w iejskie
go, gdzie z szczególną uw agą obejrzeli rozm aite  n arzęd zia  i  m achiny  go
spodarcze.

P am ię tn y  d la  n ich  dzień zakończył się w idow iskiem  ak roba tycznem  
i  m agicznem  przy  odgłosie chó ru  śpiew aków  ru sk ic h , k tó re  w ypraw ił 
w łasnym  kosztem  d la  n ich  i d la  p rzyby łych  z okolicznych w si sołtysów  
w łaścic ie l h o te lu  »M oskwa«, kup iec  W asiljew . Z abaw a ta  trw a ła  do p ó ł
nocy i bardzo  zadow oln iła  gości.

O pow rocie te j depu tacy i p isze  znów D z. P o w s z . :
O negdaj (25) pow róciła  z S t-P e te rsb u rg a  dep u tacy a  w łościan dwóch 

g u b e rn ii, w arszaw skiej i rad o m sk ie j, k tó ra  m ia ła  szczęście przedstaw iać 
się N P anu  i w ynurzyć u stóp  m onarszego tro n u  uczucia m iłości, przyw ią
zan ia  i w dzięczności za ojcow ską trosk liw ość najm iłościw szego m onarchy  
w u rządzen iu  n a  wieczne czasy losu  całego s ta n u  w łościańskiego w K ró 
lestw ie. O tern donieśliśm y w czoraj naszym  czytelnikom .

D ep u tacy ą  tę  JW . hr. nam ies tn ik  K ró lestw a  raczy ł przyjm ow ać 
wczoraj w zam ku  k ró lew sk im  w sa li ko lum now ej, w obecności wyższych 
osób wojskowych i cywilnych. P o ru c zy ł przy tem  je n e ra ł- le jtn a n to w i 
Geczewiczowi ośw iadczyć depu tatom  w łościańskim  w języku  po lsk im  n a 
stęp u jące  w yrazy:

»W ciągu  waszej podróży m ieliście sposobność w idzieć w ielk ie ce
sarstw o i p rzekonać się  o po tędze m onarchy, k tó ry  p rzy tłu m ił bezrozsą- 
dny bunt.

M ieliście sposobność usłyszeć z u s t sam ego N P a n a , waszego ojca 
i dobroczyńcy, ja k  was kocha i ja k  p rag n ie  waszego szczęścia. M ogli
ście w idzieć, ja k  was tak że  k o ch a ją  w szystkie s ta n y  n aro d u  rusk iego  
i ja k  p ra g n ą  żyć z w am i w szczerej zgodzie. Pow tórzycie w szędzie i do-



irładnie wszystko coście widzieli i słyszeli, me zapominając, ze aby 
S  kia zlane na was szczodrobliwości monarsze ostatecznie mogły byc 
y  o L n e  W wykonanie, koniecznem jest przedewszystkiem przywro- 

r S r , o S  i p o * k u  w kraju. Gdyby gdziekolwiek ukazali zigludzr. 
S n ą c y  zakłócić waszą spokojność, obowiązani jesteście dla własnego 
S e g o  pożytku zawiadamiać o tern władzę i zatrzymywać ich, skoro tyl-

Ł ° “ Teraz, id ź c i e  spożywać przysposobiony dla was obiad. Życzę wam

dóbr eg o ^ ̂  i g stln^ka^pr zery wii n e były potwierdzającemi okrzykami
i ukłonami W chwili oddalenia się namiestnika, wielu z deputatów wy
sunąwszy się naprzód, według starodawnego zwyczaju polskiego, sk ła
niało mu się do kolan, . , ,

Ju tro  wszyscy rozjadą się do domow.
Francya>

P a r v ż  1 Maia. Dziś dzienniki zajmają się głównie M o n i t o r  em,  
który w osobnym dodatku wieczornym wychodzi bez stempla i opłat po
cztowych Jest to współzawodnictwo z mnemi dziennikami, które bar- 
dzo S o d z ić  może zwyczajnemu dziennikarstwu, bo kiedy każdy numer 
innego dziennika przynajmniej 17 centimów za druk i papier kosztuje, 
Monitor wieczorny jest do nabycia za 5 centimow. O p i n i o n  N a t i o 
n a l  powiada z tego powodu, że takie współzawodnictwo me jest ani 
przyzwoite, ani uczciwe, ale dodaje, że mimo tego podstępu materialnego 
Monitor wieczorny nie wytrzyma konkurencyi z powodu blachosci poda
wanych artykułów, które wedle zwyczaju monitorowego będzie się ogra
niczał na podziwianiu mądrości rządowej, gdy tymczasem zadaniem jest 
publicystyki mieć baczność na postępowanie rządu i nieprzepuszczac p ła
zem zboczeń jego. Krytyka zdrowa zawsze odznaczać powinna dzienniki, 
a  nie pochwały i podziwiania usterków. Cóż przedstawia Monitor wie
czorny dziś, odciąwszy telegramy hawasowe bez komentarzy i urzędowe 
dokumenta, nic nie pozostanie oprócz bladych rozmaitości. Poranny 
nawet Monitor cóż zawiera? Ani zapowiedzi wielkich reform , ani dy
plomatycznych powodzeń.' Monitor więc choćby rozdawany za darmo, 
jeszczeby był bardzo drogi, bo czas traconoby na jego czytaniu.

Wedle depesz z Tunisu z d. 26. z. m. położenie rzeczy tam się 
polepszyło. Niektóre pokolenia się uspokoiły, a inne bej tunetański 
przywiedzie do posłuszeństwa, bo się chwycił energicznych środków.

— Monitor wieczorny donosi z Florenćyi, że tam bardzo są zagnie
wani na Garibaldego. (Sic!). —

— Margrabia Boissy znany ze swoich wybryków, po raz pierwszy 
był na posiedzeniu senackiem i zapiał na ubawienie swoich kolegów swo
im trybem. Powiedział: nienawidzimy flagę angielską. Gdy mu to 
zganił prezes, rzekł: kiedy tak , to ja nienawidzę flagę angielską. Jeżeli 
ta  flaga ma tu  przyjaciół, niech podniosą ręce. Nikt nie podnosi, a więc 
•niemasz tu  ani jednego przyjaciela flagi angielskiej. (Powszechny śmiech). 
A mówiąc o księciu W alii powiada: O hańbo naszych czasów, hańbo 
pewnemu krajowi, ale nie nami ot ściska spadkobierca jednej korony 
rękę pewnemuflibustierowi... (Kilka głosów: bardzo dobrze!) burzy się 
na to moje serce, bo to rewolucia wywołana przez tych, którzy jej pier
wsi padną ofiarą. Niechaj się on nieludzi ów nierozważny książę, (wrza
wa) rewolucya" nie przebacza, (chałas wzrasta.) Wołają że mam nie
słuszność. Jedno przypuszczam, żem zanadto może swobodnie się wy
nurzył, mimo to jest prawdą, że książęta podający rękę rewolucyi, pa
dają jej ofiarą.

  p a r yż,  29. Kwietnia. Zwracam waszę uwagę na korespon-
dencyą prywatną z Kopenhagi, zamieszczoną w dzisiejszym P ay s . Rząd 
szwedzki miał podobno 25. b. m. przedłożyć rządowi duńskiemu projekt 
unii skandynawskiej. W sprawach obchodzących całą unią decydowała 
by powaga jednego parlamentu. Z początku unia trzech krajów miała 
by na czele dwóch królów, ale przymierze oznaczyłoby warunki, w ja 
kich obie korony na jednę spaśćby miały głowę. P a y s  oświadcza, że 
wiadomość ta  potrzebuje jeszcze potwierdzenia. Z mej strony dodam, 
że układ taki lub podobny byłby jednym z punktów ugodnych, gdyby 
przyszło do ogólnego uporządkowania spraw europejskich na kongresie 
powszechnym. Ks. Adam Sapieha objął przed tygodniem urząd repre
zentanta rządu narodowego za granicą, po ustąpieniu ks. Władysława 
Czartoryskiego, który z powodu choroby małżonki przebywać odtąd bę
dzie czas niejaki w Rzymie. W spraivie tunetańskiej branej a , Anglia, 
■Włochy i Turcya nawet wystąpią zgodnie. Osoby dobrze poinformo
wane uważają w tern pierwszy objaw ostatniego porozumienia się mo
carstw zachodnich, które mimo wszelkich zaprzeczeń istnieje i wkrótce 
w innych stronach się objawi. D. P.

— P. Iwan Gołowin wydał dziełko pod’tytulem » Etudes etEssais*, 
które zawiera: Bogactwo Rosyi, Ekonomia prywatna, Ekonomia szpi
talna, Filozofia życia, Świat słowiański i Polska.

— L ’O p i n ' i o n  N a t i o n a l e  p o d a je  niejakie szczegóły powstania 
wi Algieryi i powody, które przygotowały powstanie w Tunis.

Mało dziś mamy wiadomości o powstaniu algierskiem. M e s s a g e r  
d u  Mi d i  mówi według pogłosek, których autentyczności nie zaręcza, 
o posiłkach 10,000 ludzi, wysłanych z Tulonu na statkach »Gomer«, 
»Descartes«, » Eldorado* i »Cacique«. Prawdą jest to przynajmniej, że 
»Gomer« i »Descartes« wypłynęły do Algieryi dnia 25go, wioząc 77 pułk 
liniowy i ostatni batalion 87go. Batalion strzelców pieszych miał wsiąść 
na okręt tego samego dnia. C o u r r i e r  du G a r d  zapewnia, że 83ci 
pułk liniowy przeznaczony na załogę do Nimes, otrzymał rozkaz udania 
się do Algieryi.

Anglia.
L o n d y n ,  27 Kwietnia. — Dnia 23 Kwietnia zakończył dni tułacze 

w Londynie b. pułkownik wojsk polskich F e l i k s  N o w o s i e l s k i .  Przy 
eksportacyi ciała dnia 26 Kwietnia zebrała się cała emigracya polska, 
aby oddać należny hołd zasługom i cnotom zmarłego. Do orszaku po

grzebowego przyłączyli się Anglicy i między niemi pp. Rychardson i Tay
lor zajęli pierwsze miejsce, jako reprezentanci zasad ludowych i gorliwi 
obrońcy Polski. Chorągiew narodowa osłoniona krępą przewodniczyła 
temu obchodowi. W orszaku widziano członków wszystkich stronnictw 
i wyznań i tylko w obec śmierci usnęły wzajemne zatargi, grasujące na 
emigracyi. Jenerał Władysław Zamojski także uczęstniczył w procesyi. 
Zwłoki zmarłego ziomka złożone obok prochów śp. Worcla.  ̂ Nad gro
bem przemówił A. Zabicki. Mowa jego pełna głębokich rzutów na stan 
przeszły i obecny naszego k raju , ktorego zmarły był najlepszym synem 
i najgorliwszym obrońcą — wielkie wywarła wrażenie na obecnych Po 
nim do Anglików przemówił p. Rychardson. Naturalnie mówił o Polsce.

Feliks Nowosielski urodził się w r. 1800, wstąpił do wojska naro
dowego w r. 1818 i w ciągu wielu lat gorliwej służby pracował dla dźwi
gnięcia kraju. Po upadku powstania z r. 1830 dzieląc los swych braci, 
był gorliwym zwolennikiem zasad ludowych i przyjmował udział wszędzie 
gdzie wolność rozwijała chorągiew. Po niefortunnej wyprawie sabau
dzkiej szukał schronienia w Anglii. Zjednał sobie szacunek nawet u po
litycznych przeciwników. Zamożni ziomkowie składali mu ofiary dla po
trzebującej braci, on sam cierpiąc niedostatek, oddawał ostatni grosz 
drugim. Stargany na silach usnął na wieki dla ojczyzny, ale żyć będzie 
w naszem sercu i dziejach. D. P.

— Gen.  C o r r e s p .  mówi, w jakim  porządku policzono niemieckiego 
związkowego na konferencyi londyńskiej, co ma być na przyszłość przy
kładem , gdyż pierwszy to raz Niemcy jako Rzesza wysyłają pełnomo
cnika na zgromadzenie państw europejskich. Ustanowiono więc taką ko
lej głosów według francuskiego alfabetu: Anglia, Austrya, Dania, Fran- 
cya, Konfederacya niemiecka, Prusy, Rosya, Szwecya. (Niemcy wypa
dają pod głoską G. jako Confederation germanique). Nadmienić tu  mu
simy, że zwykle Anglię na konferencyach i kongresach mieszczono nie 
pod A. (Angleterre), lecz pod G. lub B. (Grande Bretagne.,)

— Depesza donosi, że w Didcot, stacyi pośredniej, gdzie pociąg 
przez kilka chwil się zatrzym ał, przejazd Garibaldego sygnalizowały 
rozwinięte chorągwie i okrzyki tłumów oczekujących go na stacyi.

Dzienniki angielskie zamieszczają liczne depesze z Exeter, Wey
mouth i Plymouth, donoszące o sympatycznych manifestacyach za przy
byciem Garibaldego do owych miejsc. Przeszło 100,000 osób czekało je
nerała na linii z Devon do Cornwalis. W" Plym outh, dokąd przybył o 
godz., lej z rana blisko 3000 osób czekało jeszcze i przyjmowało go z jak 
największym zapałem.

Włocliy.
R z y m ,  25 Kwietnia. — Wczoraj Ojciec ś. znajdował się w propa

gandzie na uroczystym obchodzie święta ś Fidelisa z Sigmaringen, pier
wszego z propagandy męczennika za wiarę. Dzień ten był wybrany na 
ogłoszenie dekretów kanonizacyjnego o błog. Maryi Franciszce od pięciu 
ran i beatyfikacyjnego, uznającego cuda Maryi Margarity Alacoque. Od
powiadając postulatorom, a wziąwszy za tekst ewangelią dnia tego, umie
szczoną u ś. Jana w rozdz. 16, w której mowa o przyjściu Ducha ś. ma
jącego karać świat za grzechy i ze sprawiedliwości i ze sądu, Ojciec św. 
mówił szeroko o rozszerzeniu wiary ś,, krzewionej krwią męczenników, 
i o tern, iż krew niewinnych i słabych wstępuje przed tron Najwyższego 
jako straszliwa skarga na prześladowców, którzy ją  przelewają.

Dodał, iż nie może przemilczeć o przelewie krwi męczeńskiej w krai
nie katolickiej, w nieszczęśliwej Polsce, gdzie ta  sama wiara, za którą 
ś. Fidelis dał życie w ofierze, dziś jest prześladowaną tak  bardzo. Chcia
łem odłożyć to do przyszłego konsystorza, powiedział, ale bojąc się, aby 
mnie nie spotkała biada, jaką prorok grozi milczącym niesprawiedliwie: 
vaemihi ,  quia tacui, na ulgę własnemu sumieniu dziś muszę głos za
brać przeciw' mocarzowi, którego ogromne państwo sięga stref biegu
nowych.

Słuchajcie! Oto potężny ten monarcha, który pozwala sobie nazy
wać się katolickim, a stoi po za kościołem, nie pomny na sąd Boży, ka
tolicki naród polski prześladuje niesłychanie, i czyni wszystko ku zagła
dzeniu w Polsce świętej katolickiej wiary a ku zaprowadzeniu schizmy. 
Kapłani tego katolickiego narodu, jedni oderwani od owieczek swoich, 
wywiezieni na wygnanie, inni w ciężkie zakuci więzy, inni nareszcie roz
proszeni w tulactwie. Kościoły jedne zniesione, osierocone drugie. Na- 
koniec ten potężny monarcha przywłaszczył sobie wadzę, jakiej nie ma 
sam namiestnik Chrystusa Pana, ośmielił się bowiem naszego ukocha
nego syna w Chrystusie arcybiskupa warszawskiego, którego od roku 
blisko uwięził, pozbawić władzy od nas mu nadanej, arcybiskupiej ju- 
rysdykcyi. Podnosząc gło3 przeciw tym czynom, nie myślimy wcale pod- 
uszczać rewolucyi europejskiej, umiemy albowiem rozróżnić rewolucyą 
socyalną od prawa, od rozsądnej wolności, a powstając przeciw prześla
dowcy katolickiego kościoła, czynimy zadość potrzebie naszego sumienia 
i z niewyslowioną boleścią udzielając wam tych smutnych z nieszczęśli
wego kraju wiadomości, modlitwom uciemiężony naród polski polecamy, 
wszystkim którzy się w dniu dzisiejszym będą modlili za Polskę, dając 
wyłączne nasze apostolskie błogosławieństwo.

(W tej chwili wszyscy przytomni upadli na kolana, a Ojciec ś. bło
gosławił po trzykroć ze łzami;.

Przemowę całą wypowiedział Ojciec ś. stojący, z twarzą rozpromie
nioną i niesłychanem wzruszeniem.

Z rodzin panujących znajdował się na tym całym obrzędzie i słu
chał całej tej allokucyi arcyksiążę austryacki Ludwik W iktor, oraz In
fantka portugalska.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l  26. Kwietnia. Konferencya co do księstw 

naddunajskich odroczyła swoje narady do czasu nieznaczonego, ponieważ 
mocarstwa zgodzić się nie mogły. Na zapytanie Rosyi i Austryi co zna
czą ogromne uzbrajania Turcyi w Bulgaryi odpowiedziała porta , że 
stan Serbii tego wymaga. Gzerkiesi chcą się wynieść massami (160,000



dusz) z własnej ojczyzny 1 przenieść się do Turcyi-, którą przenoszą nad 
barbarzyństwo Moskwy.

Bukareszt 29. Kwietnia. Przed zamknięciem ostatniej sessyi prze
słał książę Kuza poselstwo do izb, w którem powiada, że ministerstwo 
podało się do dymissyi, ale jej nieprzyjął. W d. 2. Maja zgromadzi izby 
na nadzwyczajne posiedzenie i przedłoży im nowe prawo wyborcze po 
wolujące wszystkie stany do reprezentacyi. Przewidzieć można że izby 
zostaną rozwiązane, bo nie przyjmą nowego prawa wyborczego.'

irlandzkiego, który nieraz stawał się groźnym w Anglii. W  młodości wv
£e-V1,eu 0 ^ angielski, gdyż na związek z nim jako protestan'

A m ervknT *? fa“ lh a > a gdy oficer ów uszedłszy z nią do'
Ameryki i zaślubiwszy ją  umarł po kilku miesiącach, Ellen nie śmiała

rr4i s » T iowo zes*

Kronika miejscowa.
P o z n a ń , d. 4. M aja. Lubo każdy widzi i czuje przymrozki i śniee 

padający od pięciu dni jednakowoż notujemy to w kronice naszej dla 
pamięci. Dzis w południe gęsty sypie śnieg, jak na Boże Narodzenie, 
a zimno nieznośne. Smeg taje; a bruki dymią na słońcu jak kominy.
, . ~  p.od ^ remu otrzymaliśmy list z dnia 2 Maja
tej treści: Dnia 29 Kwietnia rb. wyszedłem sobie z moją dubeltówka 
bo mi powiedzieli, że tam pies wściekły leciał. I  tak było, gdym wy
strzelił i psa p o ^  wracam do mego domu, który nie więcej nad 
100 krokow był oddalony. W tern trafia mnie podoficer pruski z'dwo
ma żołnierzami od kirasyerów i aresztują mnie. J a  im się tłomacze 
ze jestem gospodarzem ze Świątnik, a jeżeli mi nie chcecie wierzyć 
zaprowadźcie mnie do sołysa. Lecz żołnierze pruscy nie chcieli na 
przedstawienia moje zważać, tylko wzięli mnie pomiędzy konie i pro
wadzili az do Kurnika, przeszło półtorej mili drogi. W Kórniku zaś 
przyprowadzili mnie przed główny od wach, gdzie wyszedłszy p oficer 
do mnie, wypytał się kto jestem i kazał mi iść do domu. To zeznanie 

.D ? 16 n.n *k a B o z n a ń s k i ę g o, w gazecie kazać 
wydrukować. Nadmieniam jeszcze, iż podczas kiedy żołnierze przesz
kadzając mi w pracy prowadzili mnie pośród koni do Kurnika, natra
fili po drodze młodego Niemca, i tak sobie mówili: temu damy nokói 
bo to jest jeden z Olędrów. Wa wr z y n  K o z u b s k i ,  gospodarz ze

Wiadomości rozmaite.
~  w zeszłym miesiącu stawała przed sędzią policyjnym w Chicago 

w btanach Zjednoczonych kobieta obwiniona o pijaństwo i rozpnstę 
i skazaną została na 80 dni do domu poprawy, tudzież na 5 dolarów. 
Kobietą tą była Ellen Welch, córka lorda Rearney-Castle i Maryi 0 ’Con- 
pelj^zonąj-S iostry Daniela 0 ’Connela wielkiego mówcy i obrońcy ludu

Król .
SPRZEDAŻ KONIECZNA.

S ą d  powi a t owy  w Krot oszyni e .
Wydział I,

Dobra szlacheckie Ł a g i f t w n ł Ł I  wła
snością W ładysław a P rospera  
P rzyłush ieyo  będące, oszacowane na 
49,413 Tal. 4 Sgr. 6 Fen. wedle taxy, która 
wraz z wykazem hipotecznym i warunkami w 
Registraturze, przejrzana być może, mają być 

dnia 9. (grudnia 1864.

Przybyli do Poznania dnia 3 Maja.
S T E R N A  H O T E L  E U K O P JE S K I: h r. P o to ck a  z R ydzvnv  Rutfcn„  * .-ŁWSa skł: te assr

, * Am‘- v“ "  * * ' s ~ - . £ 5 S
H O T E L  D U  N O R D : h r. B n ińska z C m ach o w a , K rakow ska z M łynka Rreoh w  i .  

^  Grodzisk™*11' Ja rZ em b ° Waki 2 K ^ c k a - M arkow ski z' M urzynow a kole!

Wenjewaki

"W SSS&SSmPifS
S K b m t j s s S S

H O T E L  P A R Y S K I: B aranow ski z Gwiazdowa.
K E1L ER A  H O IE L  A N G IE L S K I: R och itsch  i Cohn z G rodziska P in n  7‘ i ■ -ssr'

z  d n i a 4 M a j a.
B A Z A R : h r. W ęsiersk i z W ró b lew a, Skó rew sk i z W łościeiew ek M . W . ł :  ,  v  t,.osSrtSm sassr, r t  ■

■ s™ 'p“

U Y L Ćohn zH B e r r L ' S«hm id t-H irsch fe ld  z G łogow a, H enn ig  z Offenbach,
Cohn z B erlina , H ille  z W eim ar, P au ly  i K rafft z B erlina, M ichaelis z P ław ia Gilssó
F rfnkeg T s y ’ . S .ch™aIk fa?8 z K ° ‘tbus , Giese z Szczecina, Zekoński z K ro toszyna, 
b ran k ę , z  S aarb rhck , v. H a rtm a n n  z  B erlin a ,

z rana o godzinie l le j w miejscu zwykłem po
siedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnej, z księgi hipotecznej nie wy
kazującej się, z ceny kupna poszakują, winni 
z takową do sądu subhastacyjnego zgłosić się.

Kotoszyn, dnia 16. Kwietnia 1864.

Nr. 8. Pólwiejska ulica pokój mbl. do wynaj.r-  -------------------------------------- ----------------------------------------- -------------------  --------------  r  J  * v 1 " J U f t j .

Clayton Sbuttleworth & Co., Lincoln, w Anglii.
T rw ale  machiny parow e, iokom obile, młockarnie, lokomobile do uży

wania na ulicach, pompy do gnojów ek, machiny do piłowania itd.
P o  f7ninoirtv>i« r. T  J. D _  *  m . . .  ___

Ta okoliczność utrzymuje handel w ożywieniu, 
a ceny acz zwolna przybierają na wewnętrznych 
targach. Blokada portu przecina rozwój tran- 
sakcyi na naszej giełdzie. Dowozy z Królestwa 
Boisk, przy dobrym stanie wody na Wiśle są 
bardzo znaczne, co wpłynęło na obniżenie cen, 
a skutek tego obniżenia zachęcił tutejszych spe
kulantów i z drugiej strony otworzył odbyt na 
Berlin. Tym sposobem w ciągu tygodnia prze
sz ło  z rąk do rąk pszenicy szefli 85,800, żyta 
37,200, jęczmienia 1200. Materyalnej zmiany 
w cenach nie możemy notować tylko ceny żyta 
°d 3—5 guld. na łaszcie się wzmocniły.

Płacono za szefel berliński:

. ,Po zni,esiemu się Z JćPanami Clay ton Shuttteworth *}• Co. w Lincoln
przyjmujemy zlecenia na machiny z pod firmy rzeczonej pochodzące. Słynna chwalebnie wca- 
i ŷ n w e îe  ̂ ’ natywa wziętości tak w Anglii jako i za granicą tejże handlem swym

'  -  w każdej n ie rż , ż a < Ja -

łY off fto M anie podejmujemy się ^dostaw franco do Wrocławia lub Poznania inclusive cła. 
G szczegółową wiadomość i odwołanie się do zaznanej z wiarogodności ososobistości, niemniej 
we względzie wynalezionych przez naszego JćPana Józefa Priedlacndera  machin do 
łamania i trzepania lnu prosimy udać się do ^

M aurycego i  Józefa P ried laendera ,
 ________________________ Wrocław, ulica Neue-Taschenstrasse Nr. 1.

F u n t. łu t. fun t. łu t.
Pszen. 82—15 84—14 

8 5 -  4 86— 3 
» 8 6 -1 3  8 7 -1 3

87—22
Zyta 7 9 -  7 83— 5

Tal. Sgr. Fen . Tal. Sgr. Fen.
26 8
4 2
5 10

3 4
5 —

K ursą zam ian: Londyn 6, 19%.
Aleksander M akow ski el Comp.

CENY T A M O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

łieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 4. Maja 1864.

Zyto  (węcpel po 25 szefli) trzyma się wy
żej. Na Maj 33% list. % pien., na Maj Czer
wiec 33% list. % pien., na Czerwiec Lipiec 
33>/* list. V® pien., na Lipiec Sierpień 34 list. 
33n/12 pien,, na Sierpień Wrzesień 35 list. 
34% pien., na Wrzesień Paźdz. 35% list. 7/12 
pien.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
wyżej. Na Maj 14% list. i pien., na Czerwiec 
14'/a pł. list. i pien., na Lipiec 14% pł. list. 
i pien, na Sierpień 15% list. i pien., na Wrze
sień 15y3 list. i pien., na Paźdz. 15% list. i 
pien.

12%

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  3. Maja.

Pszenica 48—60 tal.
Zyto na Maj, wiosnę i Maj Czerwiec 35y8 

tal. , na Czerwiec Lipiec 37 tal., na Lipiec Sier
pień 38 tal., na Wrzesień Paźdz. 39y4—3/s— % 
tal.

Jęczmień wielki i mały 28—34 tal.
Groch do gotowania 36—46 tal.
Groch na pastwę 36—46 tal.
Olej rzepiowy na Maj i Maj Czerwiec 

do % 2 tal., na Wrzesień Paźdz, 12n/ 12 tal.
Olej lniany 14% tal.
Okowita na Maj i Maj Czerwiec 1428/24— "/% 

tal., na Czerwiec Lipiec 15%— % tal., na 
Lipiec Sierpień 15%—% tal., na Sierpień 
Wrzesień 16 tal.

G d a ń s k ,  30 Kwietnia. — Początek tygodnia 
był ciepły i piękny, w ostatnich dniach powie
trze się ochłodziło, a dzisiejszej nocy upadło 
na kilka cali śniegu.

Targi angielskie zawsze w jednostajnej sta- 
gnacyi, a mimo szczupłych dowozów krajowych 
i zagranicznych, tudzież zamknięcia portów nie
mieckich , chęć kupna się nie ożywia, a ceny 
wćale niepodnoszą. O stanie pól wiadomości 
są w części wątpliwe, a w części sprzeczne.

We Francyi skargi rolników są głośniejsze. 
Zasiewy ozime ucierpiały przez mrozy, a pod 
wpływem długiej obecnej suszy pszenica traci 
kolor i w niektórych okolicach poczyna znikać.

dnia 4. Maja 
1864 r.

Pszenicy średniej.........................
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Zyta przedniego, szefe l............
Zyta lżejszego...............................
Jęczmienia dużego, szefel ! .' .’ .' '
Jęczmienia m ałego ...................
Owsa, szefel.....................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastwę............................
Rzep zim ow y............................%
Rzepik zim ow y......................... "
Rzep la to w y .....................................
Rzepik la tow y ...................
T atarki, szefel .  .........................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fu.
Koniczyna b ia ła ...............................
Ziemniaków, szefel......................
Masła, g a rn ie c ........................
Siana, centnar .....................
Słomy, kopa po 100 funt. w! Ż.'c.' 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

2 3 9 2 6 3
2 1 3 2 2 fi
i Z1 6 1 28 9
1 l i 3 1 13 9
1 8 6 1 10 —

— — — ;—
-- — — — __
— 25 — — 27 6-- — — — — —

-- z
— .

-- — — — —
— — — —
-- — — — . —

- —— — —.
— — — —
— — — _

14 — _ 15 --
2 — — 2 10 —

—* — — — — —
— — — — — — i
—■

i
S .

Dnia 3. Maja 
4.

T al. Sgr. F . do T al. S er. F
. 13 22 6 do 13 27 6

. »   ...............................  13  25  —  „ 1 4  —  -
ftommissya do ustanowienia ceny spirytusu,


